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D. 27. Pażdziernika. — Rok 1847. 
Środa. i JIS 

W Kościele XX. Dominikanów, odbywać się bę- 
dzie doroczna uroczystość SS. KRYSPINA i KRYSPINJA- 
NA, w przyszłą Niedzielę, z wystawieniem N. SAKRA- 

mentu, z Kazaniami i Procesjami. 
"—_N.PAN, upoważnić raczył Jenerała iazdy Rüdiger, 
Jenerała-Adjutanta J; ©. K. Mości i Dowódzcę 3go kor- 
pusu piechoty, do przyięcia i noszenia Wielkiego Krzy- 
ża Orderu Leopolda lszej klassy, którym przez. N. 
Cesarza Austrjackiego ozdobionym został. 

Rada Administracyjna d. 7/19 b. m., mianowała: Za- 
stępcę Sędziego Sądu Apel: Królestwa, Józefa Bogo- 
wolskiego, pełniącym obow: Prezesa Sądu Krymin: 
Gub: Lubelskiej, i Zastępcę Sędziego Tryb: Cyw: Gub: 
Warsz: w Warszawie, Romana Ostromeckiego, Magi- 
stra Prawa, Zastępcą Sędziego Sądu Ap: Królestwa. 

Doszło do wiadomości JO. Xięcia Namiestnika Król:, 
że żydzi udaią się potaiemnie za granicę na przesiedle- 
pie się; że niektórzy znich nieznalazłszy tam dogodne- 
go zamieszkania, powracaią do kraiu tutejszego; że na- 
reszcie żydzi należący do spisu wojskowego udaią się 
tam w celu uchylenia się od służby wojskowej, a po 
wyjściu z wieku popisowego, powracają i wolni iuż są 
od popisu. Wynika ztąd i to ieszcze złe, że powraca* 
iący żydzi poznawszy dogodne punkta do przejścia gra- 
nicy, ułatwiaią innym popisowym taiemne wydalenie 
się, a tem samem uchylenie od poboru wojskowe- 
go. W celu zatem zapobieżenia temu, Rządy guber- 
njalne w skutku rozporządzenia Komisji Rz: Spraw 
-Wew: i Duch: zd. 22 Wrz: (4 Paźdz:) r. b. wydały sto- 
sowne polecenie do Wójtów i Burmistrzów, aby w ra. 
zie wydalenia się potajemnie za granicę którego z Sta- 
rozakonnych popisowych, lub wrazie powrotu które- 
go-znich do kraju, po wyjściu iuż z wieku popisowego, 
natychmiast o tem donieśli Naczelnikowi Pu, z wyia- 
śnieniem wszelkich stosunków zbiega dotyczących, i 
w ogólności przedsiębrali wszelkie środki mogące zapo- 
biedz potaiemnemu wydalenia się żydów za granicę. 

W zeszłą Niedzielę odbył się obrzęd złożenia na 
wieczny spoczynek zwłok 6. p. Józefa Dostuga Ma- 
jewskiego , byłego Naczelnika Komory konsumowo- 
składowej w Warszawie. S. p. Józef Majewski urząd 
który piastował , i do którego koleią stopniami do- 
szedł, winien był iedynie pracy swoiej , i gorliwości 
w wykonywaniu powierzonych mu obowiązków. Słu- 
żył Rządowi nieprzerwanie blisko lat 37, N. PAN wy- 
nagradzaiąc zasługi iego, raczył go Najłaskawiej za. 
szczycić Orderem Sgo STANISŁAWA Bl. NE, znakiem 
nieskaziteloej służby za lat XX, udarować klejnotem 
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Szlachectwa dziedzicznego, i nakoniec wyznaczyć mu 
całkowitą pensję, wysłużoną dożywotnią. W chwili, 
kiedy po trudach i pracach urzędowania, zamierzył u- 
żywać spokojności, śmierć nieubłagana wyrwała go 
z łona Żony, Dzieci, Wnuków i Rodziny, pogrążonej 
w pieutulonym żalu,po stracie iaką piespodziewanie po- 
niosła. Jle é. p. Józ: Majewski potrafił sobie za życia 
zjednać Przyiaciół i życzliwych , ile nieiednokrotnie 
łez obtarł nieszczęśliwym, zapominając częstokroć 
zupełnie o sobie, a przychodząc im w pomoc, dowo. 
dem tego najlepszym był obrzęd pogrzebowy i orszak 
nader licznie zgromadzonych Osób, które aż do same. 
go miejsca wiecznego spoczynku, towarzyszyły Jego 
zwłokom, oddając mu ostatnią Chrześciańską posłu- 
ge: Żył nader krótko w pośród tych, którzy go uko- 
chali, bo tylko lat 55. Zostawił po sobie wspomnienia 
piewygasłe z pamięci. Pokój Jego cieniom. — 8... 

" W Składzie Głównym Druków przy Komisji R.P.i 
Skarbu będącym, znajduią się do nabycia: a) Instru- 
keja Pomiarowa dla Jeometrów i innych Osób, służ- 
bie rządowej pomiarowej poświęcaiących się, w dwóch 
tomach po Rsr. 3 k. 75 za exemplarz. b) Tabella za- 
miany miar reńskich na nowopolską, co do powierz- 
chai, pok. sr. 7'/2 zaexemplarz, których każdego dnia 
w t;mże Składzie dostać można, ` ; : 

W zakład wygraną kwotę zł. 100, złożone wczoraj 
w Red: Kurjera iako ofiarę na rzecz domu przytułku 
sierot i ubogich Starozakonnych Także wczoraj zło» 
żono w tejże Redakcji od Z. J. zł. 5 na drzewo dla ubo. 
gich, do ręzrządzenia Towarzystwa Dobrocz:. 

W następuiącą Sobotę (poiutrze), wieczór muzycze 
ny wraz z herbatą i kolacją w Resursie Kupieckiej; 
na który bilety iutro i poiutrze będą wydawane w do: ` 
mu Resursy. 

Jest do zbycia lub też do zamiany na inne, kilkana- 
ście dzieł historycznych iliterackich, w ięzykach: pol. 
skim, francuz:, niemieckim i łacińskim. Zgłaszać się 
można w każde święto od godz: tej rano, do 5tej po 
południu, tudzież w Poniedziałek i w Środę od godz: 
b2 do 5ej, w domu Polińskięgo Stolarza, w Starem 
mieście, pod Nr 62, na 2 piątrze. 

Podpisany, ma honor niniejszy m zawiadomić. iż 
z podróży swej iuż wrócił; a zarazem polecić się Sza: 
Publiczności, malowaniem poriretów rozmaitej viel- 
kości, obrazów do ołtarzy, iak również odnawianiem 
starych portretów. Mieszka” przy ulicy Danielewi- 
czowskiej pod Nrem 617,— B. Akademji Malarz, Æ. 
Enge. 
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(Act. na.) Dla załatwienia interesów, z Prowincji na 
kilkanaście dni przybywszy do Warszawy, wyczytuiące 
w publicznych pismach, różnie polecaiące się zawia- 
domienia, to o nowo otworzonych Kawiarniach, to o 
nowo urządzonych Restauracjach, i t.p. Zakładach; iuż 
to dla samego ubicia czasu w wolnych od zatrudnień 
godzinach, udawałem się w wskazywane miejsca, a 
p między takowemi, w moiem przekonania, iako stary 
Znawca, zaałazłszy iednę z najwyborniej pod Nr297 
i 8, wprost Zamku, na Iszem piątrze urządzoną Ka- 
wiarnię, gdzie w pięknych, gustownie umeblowanych 
pokoiach, przy dokładaem oświetleniu, znajduie się 
rzadki z swej co do regularnej ustawności nowo od- 
świeżony Billard; zastałem tam obok rychłej usługi, 
wszelkie podług woli żądane i za mierną cenę, Napo. 
Je, iakowym, samej przyiemnej Gosposi ugrzeczniona 
przysługa więcej wartości nadaie; a przezkiłka dni do 
tej tak wykwiotnie urządzonej Kawiarni uczęszczaiąc, 
miałem zarazem sposobość, bardzo mało-znaczącym a 
prawie żadnym kosztem, słyszenia Muzyki, pod dy- 
rekcją wyborowych Artystów wykonywanej. Tym 
więc sposobem zupełnie zadowolony, opuszczając 
Warszawę, żegnam: powyższego Zakładu uprzejmą 
Gosposię, i życzę: ażeby więcej, iakby to należało, od- 
wiedzaną była.— Migurskè Joach:, Oby:zGu: Lub:. 

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe za 100 zł. żąda- 
ją r.s. 14 k. 61 (zł. 97gr. 12), daią r.s. F4 k. 60 (zł. 
97 gr. 10); wartość kuponu k. 2023. 

W czoraj w Wielkim Teatrze przywołani: po Arcy- 
dziele nieznanem, JP. Komorowski 2-kroć i SPani 
Komorowska; po Betli, JPani Hofman 2-kroć, JPP. 
Troszel i Matuszyński. 

Ostrotęka d. 7/19 Paźdz: 1847 r. — Dnia 5/17 m.ir. 
b. o godz: IOtej wieczorem, N. PAN, w przeieździe 
swoim z M. Warszawy do Petersburga, przybyć ra- 
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obecn ścią MONARCHY swoiego, rzęsistemi ogniami 
miasto całe oświecili; szczególniej zaś odznaczał się 
w tym względzie dom rządowy na Biuro i mieszkanie 
Naczelnika Powiatu przeznaczony, który iaśnieiąc 
mnóstwem rozpałonego światła, na chodniku, na bał 
konie, tudzież w oknach j we wszystkich pokoiach. na 
` przyjęcie spodziewanego przybycia JJ. CC. WW. Wid- 
bich Xiążąt, urządz=nych, miłe ciekawych zajmował 
oko.— Dnia następnego, tojest d. 715 m. i r. b. o godz: 
Zej z południa, miasto Ostrołęka, pow tórnie uszczęśli- 
wionem było przybyciem JJ. CC WW. Wielkiego Xcia 
Nasrępcy TRONU z Dstojną Jeco Małżonką, tudzież 
4 C. W. Wielkiego Xcia KossTrANTEGO, i J. X, W. 
Xiężniczki ALEXANDRY Sasko- 4/tenburgskiej, gdzie 
w nadwieni- nym wyżej domu rządowym, wszyscy Do 
ttojni Goście, obiadować raczyli. Na przyięcie Do- 


stojnych Gości, przed domem ustawiona alea z dobra- 
nych kwiatów wazonowych, prowadziła na korytarz 
pięknemi dy wanami wysłany, którym Dostojni Goście 
postępując, także znajdowali się wśród kwiatów syme- 
trycznie przy ścianach korytarza umieszczonych. Przy 
wchodzie z korytarza na piątro, był urządzony z kwia- 
tów bukietami zdobnych, gaiczek zielony, który przede 
stawiaiąc żywy obraz natury, zachwycał oko przecho- 
doia. Schody na piątro wysłane były suknem zielo- 
nym, ich zaś poręcze zdobił axamit pąsowy; nad schoe 
dami i w sieni piątrowej, znajdowały się szeregi kwia- 
tów, w gustownym porządku stoiących. Wszystkie 
ściany w salonach i pokoiach, były ozdobione najpię- 
kniejszemi w oryginałach malowidłami, w bogato-zło= 
eonych ramach. Pierwsze między niemi miejsce, zaje 
mował portret N. PANA, otoczony Dostojną Jeco 
Rorztsą. Ściany frontowe zdobiły wielkie lustra, a 
konsole pod niemi, zastawione były szczególnej pię- 
kności kwiatów bukietami. Przy wszystkich zaś o- 
knach, przy drzwiach prowadzących na balkon i innych 
miejscach stosownych, znajdowała się znaczna liczba 
wielu gatunków i rozmaitej wielkości najpiękniejszych 
kwiatów, tudzież drzew cytrynowych, pomarańczo- 
wych iianych, w wazonach, eo wszystko formowało 
czaruiącej piękności ogród kląbowy, wśród którego 
były urządzone tualety. Cały ten obraz, itak pełen 
wdzięków przyrody, w mnogich lustrach wielokrotnie 
odbity, zdawał się być ieszcze powabniejszym. Na 
froncie balkonu znajdowały się na tle białem czte= 
ry Cyfry, to iest: Cyfra J; C. Wysokości Wielkiee 


„go Xięcia Nasręrcę TRosu, połączona z Cyfrą Doe 


stojnej Jego Małżonki w laurze; po iednej zaś stronie 
laury, była umieszczona Cyfra J. C. W. Wielkiego Xię- 
cia KONSTANTEGO, a po drugiej Cyfra J. X. W.Xiężny 
ALEXANDRY Sasko: Altenburgskiej, z najpiękniejszych 
i najgustowniejszych kwiatów w girlandy ułożone, 
które przedstawiając widok nmajpyszniejszy, przyby- 
łych i odjeżdżaiących Dostojnych Gości uwagę zwró- 
ciły.—Przy odjeździe, J.C. W. Wielki Xżę Nasrępca 
TRosv, dostrzegłszy pomiędzy ciekawie zgromadzo- 
nym ludem, dymisjonowanego młodego żołnierza bez 
ręki, w ujmujqcym sposobie zapytać się go raczył, 
gdzie utracił takową? agdy żołnierz odpowiedział 
że przypadkiem w czasie manewrów pa morzu nabył 
tego kalectwa, J. C. Wysokość przeięty położeniem 
ranionego, rozkazać raczył hojnie go obdarzyć, a pos 
tem ogodz: śtej z południa. łaskawie pożegnawszy 
Jeco otaczaiących, puścił się w dalszą podróż w do- 
stojnem Towarzystwie, zostawiwszy po sobie zachw ye 
cone, serca obecnych, wznosząsych modły do NAJ- 
W YZSZEGO, o szczęśliwe ukończenie przedsięwzię: 
tej podróży. 
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Niżej podpisana, ma zaszczyt zawiadomić Sza: Ro- 
dziców i Opiekunów, iż pozyskawszy od JW, Kurato- 
ra O. N. W., upoważnienie do utrzymywania w mie« 
ście Łomży, Gub: Augustows:, Pensji wyższej Zeń- 
skiej, takową z dniem lm Listop: r. b. otwiera w loka- 
lu obszernym i dogodnym, przy Nowym rynku Nr 
223; nadmienia | wre. iż Nauczyciele Gimnazjum 
E mżyńskiego i Nauczycielki prywatne do tegoż upo- 
ważnione, wykładem przedmiotów przepisanych, na 
tej pensji zajmować się będą z rozciągnieniem troskli- 
wego Rodzicielskiego nad Uczennicami dozoru. —Lu- 
dwika Wagner. 

Z Petersburga.— Zarząd wód mineralnych na Kaue 
kazie, powierzony został Pułkownikowi IF sewotoż. 
skiemu. — W Simbirsku było kilka pożarów; skut- 
kiem iednego z nich, 40 domów, a między tymi 6 mu- 
rowanych, uległo zniszczeniu. — Wiadomość udzielo- 
na o trzęsieniu ziemi pod rzeką Kuznetszyką w Archan- 
gelu, okazała się być bezzasadną. 

Gazeta wychodząca w Rydze, obejmuie szczegóły 
okropnego przypadku, wydarzonego w początku m.z. 
na polowaniu w Guberaji Witebskiej. P. Ciechano- 
wiecki Marszałek Szlachty w tejże Gubernji, został 
zastrzelony przypadkowo przez własnego strzelca, 
który złudzony czapką brunatną swego Pana, przez 
liście drzew przezieraiącą , wziął ią na cel, i kulą gło- 
wę mu przeszył. Można sobie wyobrazić rozpacz tego 
nieszczęśliwego, gdy poznał swoią pomyłkę. P. Cie- 
chanowiecki żył ieszcze dni kilka po tym wypadku; 
w chwilach gdy mu wracała przytomność, nieprzesła- 
wał zapewniać otaczaiących, o niewinności przypad 
koweg » swego mordercy. 

W numerze 221 Pszczoły północnej, czytamy ar- 
tykuł następuiący: »Czyn miłosierdzia Izraelitów 
w Kerczy, (List do Wydawcy Odeskieg « Nowiniarza, 
Wiestnika). Za rozszerzeniem się chofery w mieście 
Kerczy od 9go Sierp: i pomnożeniem się śmiertelności, 
nastała trudność w udzielaniu pomocy ubogim miesz. 
kańcom, nie maiącym swoiego domu irodzin, z powo- 
du braku osób gotowych do niesienia starań przy pier- 
wszych ozoakach choroby i stosownej usługi około 
pacjentów. Trudność ta usuniętą została przez 24ch 
feraelitów, którzy porzuciwszy swoie rodziny i zatru- 
doienia, zebrali pewną kwotę na nabycie potrzebnych 
materjałów, Í poświęcili się nausługę cierpiącym, bez 
różnicy stopnia, stanu i Religji, Ludzie ci bez ustanku 
dniem i nocą na pierwsze wezwanie chorego Śpieszą 
do iego mieszkania, ocieraią go, przykładaią mu gorą- 
ce materacyki i t. p., a następnie stosując się do prze- 
pisów Lekarza, nie opuszczaią pacjenta, póki nie o- 

„zdrowieie zupełnie, i wykony waląc iakby najłepszą 
przysługę szpita!ną, nie przy jmulą żadnego wynagro- 


dzenia, ani za swoie trudy, ani za spotrzebowane m4- 
terjały. Celem wynurzenia wdzięczności w imieniu 
wszystkich mieszkań?ów miasta, za tak bezintereso- 
waną i ludzką pomoc Izraelitów, proszę Cię Mości Re- 
daktorze, wydrukować to w Nowiniarzu Odeskim , 
aby i nasi spółwyznawcy słysząć 0 takiem poświęce- 
niu naszych Izraelitów, poszli za ich rzykładem. — 
Prezydent (Gradonaczalnik) Kercz Fnikolski, Xiążę 
Chercheulidzew. — Kercz 6go Wrz: 1847 r.” 

dnglja. — Na przyszłem posiedzeniu Parlamentu; 
przedstawiony będzie wniosek o zniesienie praw roz* 
maitych dawniejszych. Lord Jan Russel przedstawi 
wniosek względem zupełnego wyzwolenia fzraelitów. 
Następnie ma być uchwalenie różnych ulg handlo- 
wych. — Królowa postanowiła nie przyjmować wię- 
cej żadnych podarunków. — W drugim tygodniu b. 
m. gotówka Banku zmniejszyła się o 313-114 duka- 
tów. — Bank liwerpolski, który zawiesił swoie wy- 
płaty, ma w papierach publicz: 1,200,000 dukatów, i 
250 Akcyonarjuszów; stopa procentowa podskoczyła 
na 10. 

Francja.— ObaXżętaSchleswig Holsztyńsko-Glik- 
sburg, którzy odwiedzili Królowę 77 iktor je, Lózo b. 
m. przybyli do Hawru. — Izby maią być zwołane 
w pierwszej połowie Grudnia. — Francja i Anglja, 
maią energiczniej wystąpić przeciw Xżętom Afryk:, 
dozwalaiącym handel niewoloikami. — W Szyras i 
Bender Buszyr, ustanowieni będą franeuzcy Wice- 
konsulowie, a w Tabris Kensul. — Młody Wice-llr: 
Denain, skazany został na Scio-letnie więzienie, za zaa 
mach przeciw Parowi Merilhou. — Sprawuiący in- 
teresa w Petersburgu Hr: Raynevał, otrzymał Ocio- 
miesięczny urlop; zastępuie go P. Mersje. — Lord 
Bruem przybył do Paryża. 

Hiszpanja. — Dziennik sporów donosi: iż Jenerał 
Serrano wyiechał na urząd Jenerał - Kapitana Grana- 
dy, że Król wrócił do pałacu Królowej, i że Królowa 
Krystyna za powrotem do Madrytu, została z zapałem 
powitaną przez Królowę Izabelle. — Jenerał Nar- 
waez l3go b.m. osobiście doniósł Królowi w Pardo, iż 
Królowa zezwoliła na iego powrót do pałacu; po po- 
łudniu, w towarzystwie Papiezkiego Nancjusza Xdza 
Brunelli, sprowadził go do stolicy. Wojsko na przy- 
iazd Króla, utworzyło szpaler do pałacu. Jenerał - 
Kapitan. stolicy, Gubernator wcienny i Szef politycz» 
ny, mieli go powitać. Wszyscy Ministrowie tegoż dnia 
zaproszeni zostali na ucztę do Xcia Gliksóerga. — 
Narwaez osobiście prosił Królowę, aby mianowała 
Espartera Postem w Londynie. er ak 

FV tochy. — Margrabia Rinucini w imieniu Wiel- 
kiego Xcia Toskańskiego, objął Xztwo Li kki. — Sta- 
wny Kaznodzieja X. Foskolo, zrzekłszy s 4 dobrowol: 
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pie patryarchatów Jerozolimy, otrzymał od Osca Śgo 
patryarchat Alexandrii. 

Rozmaitości. — W tych dniach w Berlinie umarł 
były Kapitan artylerji, który był nadzwyczajnym 
dziwakiem. Za woien napoleońskich walczył on mę- 
żnie, ale zdawało się mu zawsze, że nie wyrządzono 
mu sprawiedliwości, i że został pokrzywdzonym; żą- 
dał dymisji, takową otrzymał razem z pensją; lecz 
cóż, nawet tej pensji nie chciał pobierać przez swoie 
dziwactwo, chociaż w ostatnich czasach musiał z nę. 
dzą walczyć; mundvbru nigdy nie nosił, chociaż miał 
pozwolenie na to, tylko w rocznicę bitw pod Gross- 
Beeren i Dennewitz, do cywilnego granatowego sur- 
duta przypioa szpadę. Po śmierci iego, zostało w kas- 
sie woiennej 5200 talarów, uzbieranych ziego pensji — 
Na drodze do Aubusson, znajduie się oberża pod czarną 
głową. Gospodynią tej oberży iest byłaArtystka dram:, 
której pewien Bankier tę oberżę i z gruntem do niej 
należącym, kupił. Na tej drodze ta oberża iest dobrze 
znaną i uczęszczaną. Niedawno przybyło tamże 2ch 
podróżnych pieszo z lekkiemi tłumoczkami; kto co- 
kolwiek ma wyobrażenia o systemacie Galla, natych. 
miast poznałby, że to są modni Alchemiści, którzy ta- 
bekierki i chustki na pieniądze przerabizć umieią. To 
też miła gosposia poznała to; przybysze żądali kola- 
cji i noclegu, ona im tego nieodmówiła, i owszem, 
bardzo wesołą i dobrej myśli była. Pokolacji, ci po” 
dróżni pokładli się na wskazane im miejsce. Wszystko 
ucichło w cberży, a gdy zegar północ uderzył, ci 
podróżni wstaią, cicho skradaią się iak wiley, iuż do- 
szli do drzwi pokcia gdzie gospedyni spała, otwieraią 
ie cichuteńko, wchudzą, idą prosto do łóżka sżeby 
zamordować gospodynię, podnoszą sztylety, uderzaią 
niemi, żadnego krzyku nie słyszą; lecz idą do szafy, 
aby zrabować co można; aż tu za otworzeniem iej, wy- 
skakuie barczysty parobek, chwyta obu za karki, a 
z bocznych drzwi wpada gospodyni z kilką ludźmi 

`i z światłem, i rzeknie do nich: »Moi Panow ie, chcie- 
liście w moim domu scenę tragiczną odegrać; lecz po- 
myliliście się kaducznie; ia od młodości moiej obeznana 
ze złcczyńcami, iak naprzykład w dramie: Pies z Mon. 
turiy, Sroce Złodziej etei," przygotowałam się na ode- 
granie i dzisiejszej sceny”; ï oddała ich w ręce spra- 
wiedłiwości. — W Poznaniu w pewnej familji nagle i 
iednocześnie prawie umarło pięć osób, to iest: Pani 
demu, troie dzieci i porobek, a to w skutek naiedzenia 
się świeżego i niedobrze w ypieczonego chleba. 


SZARADA. 
Pierwsze wyłącza, druga w liter zbiorze, $ 
W szystka iest cząstką, biednym daj ią BOZE, 
(Zeszła Szarada Podymne). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Abramowicz Marja Oby: z Kijowa; Błeszyński Kanty Aptek: 
z Wilna; Błocka Justyna Oby: z Gub: Grodzieńsk.; Bychowiec | 
Alex: Oby: z Wiednia; Maas Karol Kup: z Lipska; Swiderski Mi- 
kołaj Rzecz: Radca Stanu z Częstochowy. (G. P.) 


DONIESTENIA. 

Komisarz Administr: Cyrk: 1i 11go, podaie do powszechuej 
wiadomości, iż w dniu 16/28 b. m. o godz: Żej z połud:, w gma- 
chu Teatralnym pod Nr 475 sytuowanym, odbywać się będzie 
licytacja głośna na sprzedaż Garderoby, Bielizny, Pościeli, 
Zegarków, Obrazów, i t. p. przedmiotów, po ś. p. Józefie For- 
bisz pozostałych; maiący więc chęć ubiegania się o kupno 
tychże przedmiotów, zechcą się stawić w czasie i miejscu po- 
wyżej oznaczonym. — Pawłowicz. 

W dniu wczorajszym, to iest 26 Paździer: r. b., zgu- 
©) bionym został ZEGAREM złoty Cylinder, z fabryki 
Rautte et Comp:;, z dwoma Łańcuszkami złotemi i dwoma 
Klaczykami, iednym złotym, a drugim pół złotym a pół sta- 
lowym, przy którym-to również Zegarku, na kółku stalowem 
przyczepione były trzy KLUCZYKI od Tek. Uprasza się 
łaskawego Znalazcę o oddanie tegoż „Zegarka do Szwajcara 
Domu Rządowego przy ulicy Nowy-Świat pod Nrem 1269, 
za nagrodą Rubli srebrem 8. l 

> POWÓZ z fordekiem, używany, lecz ieszcze 
w dobrym stanie będący, iest do sprzedania za zł. 
400; oraz POŁSZORKI na parę koni, zupełnie 
nowe, za zł. 50; wiadomość w domu Nro 268 przy 
ulicy Freta na 2m piątrze od frontu, wchód na prawo. 

DOWÓD na złożoną wd. 11 b. m. Wełnę w Składzie Ban- 
kowym, przy placu Krasińskim, wydany przez Wgo Komisarza 
tegoż Składu, w 17tu wańtuchach, zawieraiących cent: 36, fuu- 
tów 36, partja 307, oznaczoną; na osobę Mośka Tauman iprzez 
tegoż na drugiej stronie podpisany in blanko; w d, 26 b. m. za- 
gubiony został. Uprasza się Znalazcę o oddanie tego Dowodu 
pod Ner 950 lit: A, przy ulicy Przechodniej, do Pana C, G. Halle, | 
gdyż żadnej korzyści mieć z niego nie może, albowiem stostowne 
ostrzeżenie, gdzie należy, uczynionem zostało, j 

$ W domu pod Nr 1582 lit: D, przy ulicy Brackiej, | 


iest do sprzedania za umiarkowaną cenę para KO- 
u właściciela. 


NI kasztanowatych, 4ro-letnich. Wiadomość tamże 
Komisarz Administr: Cyrk: 4, 5 i 6, podaie do publiczńej wła- 


grr 


«domości, iż skutkiem uchwały Rady familijnej z d. 11/28b. | 


m., Ruchomości po zmarłych Małżonkach Sobczyńskich pozo- 
stałe, pod Nrem 734i5, przy ulicy Leszno, w dniu 28 b. m. 
o godzinie 3 z południa; przez publiczną licytację sprzeda- 
ne zosiaoą, — Paniewski, 

Dnia 20 b.m. w pałacu Prymasowskim, zginął | 
PIES z wyżełków abgiels:„mały, biały, nagrzbie- 
cię miał 3 łaty kasztanowate, łeb i uszy takież,ogon 

- kędzierżawy. Uprasza się Znałazcę, o oddanie go 
do Rządcy tegoż pałacu, gdzie otrzyma przyzwoitą nagrodę. 

Do Składu Herbaty i różnych Towarów Rossyjskich 
przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 497, wprost Handlu 
W. Dobrycza, nadszedł śty transport KK AWW JORU 
Astrachańskiego mało-słonego. M. Szyrokow. 


Se a 


Ki 


Dziś rano ciepła stopni 7. Wezoraj w południe 5, 

TEATR ROZMAIT:. Dziś, z powodu słabości, zamiast dzieł 
ogłoszonych, będą : 19 raz Trefnis, i 40 raz Żywy nieboszczyk. 

TEATR WIELKI. Jutro, nowy Balet Hrabina i Wieśniacz-. 
ka czyli Przemiana Źoń. Potrzedzi część Opery Lunatyczka. 


